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1. W uroczystości biorą udział:

· dyrektor

· wychowawcy kl. I

· nauczyciele

· uczniowie klas pierwszych

· rodzice

· przedstawiciele samorządu szkolnego

2. Uroczystość odbywa się na sali gimnastycznej. Dekorację stanowi tablica z napisem: „Ślubujemy ci szkoło” udekorowana flagą państwową i biało – czerwonymi kwiatami. Uczniowie ustawieni są wzdłuż bocznych ścian sali, a centralne miejsce zajmują przedstawiciele wszystkich klas pierwszych (po dwie osoby) ustawieni w szpaler po obu stronach tablicy.

3. Dyrektor szkoły rozpoczyna uroczystość witając wszystkich przybyłych.

4. Na polecenie dyrektora: „Sztandar szkoły wprowadzić”, wchodzi poczet sztandarowy i zostaje odegrany hymn państwowy.

5. Dyrektor szkoły wydaje polecenie: „Do ślubowania”. Przedstawiciele uczniów podnoszą prawe ręce w kierunku flagi państwowej i po odczytaniu każdego punktu tekstu ślubowania odpowiadają: „ślubujemy”.

TEKST ŚLUBOWANIA

Ślubujemy

· Aktywnie i odpowiedzialnie uczestniczyć w zajęciach dydaktycznych i w życiu szkoły

· Rozwijać swe możliwości intelektualne i zdobywać jak najlepsze wyniki w nauce

· Dbać o pozytywny wizerunek swej szkoły i godnie ją reprezentować

· Szanować jej tradycje i kultywować je

· Przestrzegać zasad i norm zachowania godnego ucznia gimnazjum

· Z szacunkiem i kulturą zwracać się do nauczycieli, pracowników obsługi szkoły oraz do koleżanek i kolegów

· Dbać o wspólne mienie, porządek i bezpieczeństwo w szkole

· Być chlubą rodziców, nauczycieli i środowiska lokalnego

6. Po zakończeniu ślubowania dyrektor wydaje polecenie: „Po ślubowaniu, poczet sztandarowy wyprowadzić”.

7. Po części oficjalnej tej wyjątkowej dla kl. I uroczystości następuje część artystyczna.

CZĘŚĆ ARTYSTYCZNA

Uczniowie podzieleni są na dwie grupy:

· Recytatorzy utworów literackich

· Wykonawcy utworów muzycznych

Ucz. I:
Zebraliśmy się tu dzisiaj w takiej sprawie,



Aby razem spędzić ten czas na zabawie.

Ucz. II:
Choć goście szacowni i poważne miejsce,



Pozwólmy sobie pośmiać się przy święcie.

Ucz. I:
Szkoła jest więc dla nas powodem do dumy,



Mamy dla niej serce – nie tylko rozumy!

Ucz. II:
Ale bądźmy szczerzy, że czasem z przykrością



Rzesze biednych uczniów w tych jej murach goszczą.



A jeśli chcesz wiedzieć, że to ja mam rację,



Spytaj, co kto woli – szkołę czy wakacje?

Piosenka:
„Czas do szkoły”


I
Już wakacje są za nami,



szybko zbiegły letnie dni,



jesień staje przed oknami,



jesień puka już do drzwi.


Ref:


Do szkoły czas do szkoły czas,





wrześniowy wstał poranek,





do jasnych sal, do szkolnych klas





wejdziemy roześmiani.


II
Znowu cię witam szkoło,



bo nauki nigdy dość,



w szkole zawsze jest wesoło,



i ciekawych rzeczy moc.


Ref:


Do szkoły czas....


III
Choć zbyt dużo figli może,



każdy chciałby płatać tu,



ale się uczymy dobrze



i nie mamy wcale dwój.


Ref:


Do szkoły czas...

Ucz. III:
Choć o szkole każdy myśli co innego,



To wszyscy wnet dojdą do wniosku jednego:



Że choć w szkole nudno i źle bywa może;



To bez niej sto razy i nudniej i gorzej.



Bo szkoła to miejsce takie najdziwniejsze,



Które z lat upływem staje się piękniejsze,



I najcudowniejszą mają ją w pamięci 



Nie ci, co tu chodzą – ale absolwenci!

Ucz. IV:
Chociaż to już wszyscy słyszą od małego,



Że szkoła jest drugim domem dla każdego,



Taką prawdę sobie wbijcie dziś do głowy,



Że każdy jest także dzieckiem swojej szkoły



I dzięki jej wielkiej rodzicielskiej trosce,



Ma szanse, by nie zejść w życiu na manowce.

Piosenka:
„Tak jak w szkole”    


I
Jeszcze teczka i mundurek,



ale co dzień rośniesz w górę



i świadectwa się zbierają – to się wie!



Nieraz złe i dobre stopnie,



czasem nudzisz się okropnie,



ale lubisz, kiedy dzwonek wzywa cię.


Ref:


Tak jak w szkole nigdy potem nie będzie,





choćbyś zjeździł za przygodą cały świat,





jeśli nawet wszystko poznasz i zdobędziesz,





nie zapomnisz nigdy smaku szkolnych lat.





Czy się migasz, czy książkowym jesteś molem,





ktoś się troszczy, by cię objął wiedzy blask.





Nigdy potem już nie będzie tak jak w szkole,





więc korzystaj z twojej szkoły póki czas.


II
Coraz szersze okno świata,



coraz wyżej myślą latasz,



jak Kopernik chciałbyś ruszyć miejski glob.



Gdy ktoś z książką jest w przyjaźni,



temu łatwiej, temu raźniej



i na pewno szybko znajdzie własny świat.


Ref:


Tak jaj w szkole..... itd.

Ucz. V:
Być uczniem – jak to hasło brzmi zaszczytnie...



O, jakże słodko, moi drodzy uczniem być!



Nocami ślęczeć nad książkami ambitnie,



Bo trzeba uczyć się, by potem godnie żyć.



Gdy Archimedes na złocistym piasku plaży



Objaśniał wzory swoim uczniom w skwarny dzień,



To trudno sobie nawet wyobrazić, dlaczego w chiton



A nie w szorty ubrał się...

Ucz. VI:
Albo Sokrates, co nauczał na ulicach,



A za nim tłum młodzieży co dzień cisnął się.



Ach, z tej Ksantypy niezła była sekutnica,



Że im kazała z domu wynieść się!



Choć niepamięci dawny czas okrywa pomroka,



To na UJ-cie pamiętają ich do dziś:

Ucz. VII:
Wojciech z Brudzewa i Grzegorz z Sanoka,



Choć prowincjusze – wielcy byli, wierzcie mi.



Na tym UJ-cie pięćset lat temu, bez mała



Pewna panienka, zamiast siedzieć kołkiem w domu,



Cichaczem sobie scholastykę studiowała,



Lecz się wykryło i wylali bez dyplomu.



Dziś uczniem być – to całkiem inna sprawa!



Dziś pod ochroną każdy uczeń jest jak zwierz.



Choć czasem może na ironię to zakrawa –



W dwudziestym wieku dobrze uczniom jest!

Ucz. VIII:
Czemu tak poważnie przemawiasz kolego.



Przecież dzień dzisiejszy – to coś wesołego.



Nie żadna okazja, by używać sobie,



I mówić, co komu leży na wątrobie!

Piosenka:
„Nasza szkoła”


I
W mojej szkole same panny, artystyczne makijaże,



modne ciuchy, modne buty, pamiętniki pełne marzeń.



Kiedy wiosna – wiatr we włosach, ławki w parku i wagary.

                   Kaśka z Wojtkiem, Jolka z Pawłem, różne pary nie do pary.


Ref:


Z nami najtrudniej sami to wiemy, w głowach





zielono, wiersze w kieszeni. /x2


II
W moim domu same smutki. W moim mieście smutne twarze.



W telewizji wiadomości pełne smutnych gorzkich zdarzeń.



W szkole nudno i ponuro, poradzimy sobie sami.



Poszukamy szczęścia w chmurach, gdzieś pod słońcem pofruwamy.


Ref:


Z nami najtrudniej...../x2


III
Czas młodości, czas latania. Nikt na ziemię nas nie ściągnie.



Czas tańczenia i śpiewania. Żadnych smutków, żadnych wspomnień.



Czas młodości, czas latania. Nikt na ziemię nas nie ściągnie.



Czas tańczenia i śpiewania.


Ref:


Z nami najłatwiej, z nami błękitnie. Ptaki przylecą, 

trawa zakwitnie./x2

Ucz. IX:
Nasza droga szkoło, choć cię krótko znamy,



My, pierwszoklasiści, bardzo Cię kochamy,



A więc dziś ci serce dajemy i wierszyk



Żebyś pamiętała zawsze o najmniejszych.



Dajemy ci także, bo nam tu wesoło



Wesołą piosenkę – nasza nowa szkoło.

Piosenka:
„Tak bardzo się starałem...” 
(Na melodię piosenki Czerwonych Gitar)


I
Kto na ławce wyciął serce



I podpisał – głupiej Elce?



Kto? No powiedz kto?



Kto dwie szyby wybił w szkole?



Zrobił cyrklem dziury w stole?



Ja! To właśnie ja!


Ref:


Tak bardzo się starałem,





A tu mówią o mnie źle.





Naganę znów dostałem,





Bo tu ciągle prześladują mnie!


II
Kto w podłodze wybił dziurę?



Pourywał armaturę?



Kto? No powiedz kto?



Kto wyrzucał oknem kwiaty



I połamał w szatni kraty?



Ja! No właśnie ja!


Ref:


Tak bardzo się starałem,...


III
Ja dla szkoły jestem gotów



Służyć bombą lub pożarem.



Ja! Tak tylko ja!



Gdy z dyrekcją się spotykam,



Słyszę tylko skargi, żale.



Czy to ładnie tak....

8. Wystąpienie przedstawicieli samorządu szkolnego, którzy składają pierwszakom życzenia oraz wręczają przewodniczącym klas drobne upominki.(np.są to kwiaty doniczkowe dla każdej z pierwszych klas)

Życzenia od Samorządu Szkolnego

(Tekst życzeń)

Piosenka:
„Odpowie ci wiatr”


I
Przez ile dróg musi przejść każdy z nas,



By mógł człowiekiem się stać.



Przez ile mórz, lecieć ma biały ptak,



Nim w końcu opadnie na piach.



Przez ile lat będzie kanion ten trwał,



Nim w końcu rozkruszy go czas.


Ref:


Odpowie ci wiatr, wiejący przez świat,





Odpowie ci bracie tylko wiatr.


II
Przez ile lat będzie trwał górski szczyt,



Nim deszcz go na mórz zniesie dno



Przez ile ksiąg pisze się ludzki byt,



Nim wolność wypisze w nim ktoś.



Przez ile lat nie odważy się nikt zawołać,



Że czas zmienić świat.


Ref:


Odpowie ci wiatr ......

